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tyni, zwraca uwagę swych słuchaczy na „świętą 
p o k o r ę  Marji, k tó ra  zasłużyła być Matką 
Syna Najwyższego, a była najpokorniejsza... 
Ona nie wynosi się przed Oblubieńcem i nie 
mówi: ja i ojciec Twój; lecz ojciec Twój i ja 
szukaliśmy Cię... Ona nie zważa na swoją go­
dność, lecz na związek małżeński... w którym 
pierwsze miejsce zajmuje mężczyzna... Chry­
stus pokorny nie mógł nauczyćTswej Matki 
wynosić się nad innych4'. (O zgodności Mat. 
i Łuk. co do narodzenia P. J. mowa 51. r. 17 i 18).

Z niezwykłą godnością Najświętszej Marji 
Panny, jako Matki Bożej, oraz ? Jej cnotami 
łączy się Jej wolność od wszelkiej zm azy grzecho- 
w ej. Uczy św..Augustyn, że cały rodzaj ludzki 
uległ grzechom, „z wyjątkiem świętej Dziewicy 
Marji, co do której, jeżeli < hodzi o grzech, nie chcę 
wcale wdawać się w dyskusję... Wiemy bowiem, 
że zpewnością Bóg, w y z n a c z a j ą c  J ą  o d  
w i e k ó w  n a  M a t k ę  S ł o w a  P r z e d w i e ­
c z n e g o ,  dał Jej wszelkie łaski potrzebne do 
uwolnienia się od zmazy grzechowej". Na ten 
ustęp  z pism św. A ugustyna  (O naturze i ła 
sce 36, 42.) powołał się św. Sobór trydencki; 
Przytoczył go też i papież Pius IX. w swej ency­
klice o Niepokalanem Poczęciu N. M. P. Marja 

podług nauki św. Augustyna — jest naj­
piękniejszą, najczystszą i niepokalaną od pierw ­
szej chwili swego poczęcia: „Nie niogła byćm 
nigdy niewolnicą szatana Ta, która m iała ze­
trzeć jego glowę“. Marja, jedna z pośród s tw o­

rzeń otrzymała od Boga równocześnie duszę 
i łaskę. Czyli, że Bóg tworząc to arcydzieło, 
ochronił je od grzechu i włożył w duszę Marji 
łaskę tak  obfitą, ;ż ani na chwilę zły duch 
nie mógł powiedzieć: „Ona do mnie należy".

Nic przeto dziwnego, że Marja Matka Boża, 
i Dziewica Niepokalana, pełna łaski i cnoty,V 
oręduje za nami do Boga i Chrystusa. Po dziś dzień 
posługuje się Kościół w pacierzach kapłańskich 
śliczną modlitwą świętego Augustyna: „ O Św ię­
ta Marjo, k tóż zdoła Ci godnie podziękować-y 
kto po tra fi godnie Cię w ysław ić za to, żeś p rzez  
Twe zezw olenie pospieszyła  z pomocą zgubio­
nem u światu... P rzy jm  naszą nędzną i catkiem  
nierówną Tw ym  zasługom  podziękę, a p rzy-  
ją w szy  nasze hołdy, uproś nam przebaczenie 
win... Tyś jedyną  ucieczką grzeszników . P rzez  
Ciebie spodziew am y się odpuszczenia przew i 
meń, p rze z  Ciebie, o najszczęśliw sza z pośród  
nas, oczekujem y zapow iedzianej nagrody. Świę­
ta Marjo, wspom agaj biednych, w zm acniaj m a­
łodusznych, u tu l p łaczących , m ódl się za lud, 
w staw iaj się za duchowieństwem ^j oręduj za 
pobożnym  rodem niewieścim. Niech w szyscy, 
k tó rzy  Cię święcie wspom inają , doznają Twej 
pom ocy“. (Mowa 14, o Świętych).

N i e c h  w i ę c  i n a s  j u b i l e u s z  a u g u -  
s t y ń s k i  u t w i e r d z i  w u c z u c i a c h  mi ­
ł o ś c i ,  c z c i  i u f n o ś c i  w z g l ę d e m  M a ­
r j i ,  d w o r ó w  n a s z y c h  P a n i  i K ró lo w e j!

K. D.

Sposoby wzmożenia działalności Katolickiej w Polsce.
Aby dojść do ośvdetlenia głównych potrzeb 

katolicyzmu w Polsce, n a l e ż y  sobie zdać 
sprawę, że w Polsce znajduje się 30 %  ludno­
ści innych wyznań, dalej, że dużo jest w Pol­
sce tak zwanej liberalnej inteligencji, która 
"hociaż nie występuje wprost przeciwko Ko­
ść iołov i, odnosi się jednak obojętnie do p ro ­
blemu religijnego. Dlatego, by Akcja katolicka 
osiągnęła swój cel, pogłębiała się i rozszerzała, 
musi być prawadzona z wielkim takiem. Pra­
wdziwą szkodę przyniosłoby katolicyzmowi 
utożsamianie Akcji katolic kiej z akcją czysto 
polityczną tej lub owej parlji, nadawanie jej 
charakteru  jedynie opozycyjnego, odpornego 
przeciw atakom wrogów religji i Kościoła. Ka- 
Luicyzin w Polsce powinien być nie tyle wo­

jującym ile infiltrującym, to jest przenikającym 
we wszystkie komórki życia rodzinnego, szkol- 
nego, państwowego, gospodarczego i społecz­

nego, bez zaniedbania pracy nad sprowadze­
niem do jedności Kościoła Bożego obałatnu- 
conego sekciarstwem, socjalizmem, radykaliz­
mem ludu. a także błądzących w schizmie współ­
obywateli naszych.

I tutaj dla dobrych i głęboko idących ka­
tolików otwiera się wielka misja do spełnienia. 
W myśl zasady „les absents ont toujours tort" 
powinien każdy katolik w swoim zakresie brać 
czynny udział we wszystkich przejawach n a ­
szego życia i tam przesączać idee katolickie. 
Szczególnie tyczy się to d z i a ł a l n o ś c i  n a  
w s i ,  gdzie l u d  n a s z  jest bardzo przywią­
zany do Kościoła, a tylko ma naleciałości na­
rzucone przez elementa radykalne, które obec­
nie coraz mniej mają głosu, więc moment dzia­
łań ja jest bardzo korzystny. Każda z nas, zaj­
mując się pracą na wsi, widzi, jaka ogromna 
zaszła zmiana na dobre od lat kilku w odno­


